
Baśnie Andersena

„Brzydkie kaczątko”

Pewien cesarz kochał wspaniałe stroje, które lubił obnosić przed ludem. Władca został oszukany przez tkaczy, którzy zaoferowali mu szaty rzekomo niewidzialne dla każdego, kto nie nadawał się do pełnienia swego urzędu lub był głupi. Cesarz, udając, że widzi ten niezwykły strój, „włożył” go na siebie i paradował nagi przed tłumem poddanych. Oglądający pochód cesarza, chcąc przypodobać się władcy, zachwycali się strojem, którego w rzeczywistości nie było. Tylko dziecko odważyło się powiedzieć prawdę i krzyknęło, że król jest nagi. Baśń ta mówi nam, że w życiu należy zawsze kierować się prawdą.

„Dziewczynka z zapałkami”

Cesarz Chin dowiedział się, że w jego lesie mieszka słowik, który zachwyca wszystkich przepięknym śpiewem. Zapragnął go mieć w swoim pałacu, więc uwięził ptaszka w klatce. Szybko jednak o nim zapomniał, gdyż otrzymał w prezencie nakręcanego ptaka. Jednak mały, szary słowik okazał się najwierniejszym przyjacielem cesarza i choć wcześniej doznał od władcy wielu krzywd, nie opuścił go w potrzebie. Jest to baśń o tym, co najistotniejsze w naszym życiu. Najważniejsze są miłość, przyjaźń i dobro, a nie bogactwa, bo one przemijają.

„Nowe szaty cesarza”

W mroźną, śnieżną wigilię Nowego Roku mała dziewczynka sprzedawała zapałki. Zrobiło się ciemno i zimno, a ona przez cały dzień nie dostała nawet grosika. Dziewczynka zapaliła parę zapałek, aby ogrzać się. Przy bladym blasku niewielkiego płomyka marzyła o ciepłym piecu i jedzeniu. Rankiem przechodnie znaleźli ją zamarzniętą. Jest to baśń o obojętności i bezduszności. Zwraca nam uwagę, że nie wolno zapominać o potrzebach i uczuciach innych ludzi.

„Pięć ziarnek grochu”

„Słowik”

W kaczej rodzinie wykluło się łabędzie pisklę. Pogardzały nim i odtrącały je wszystkie inne stworzenia na podwórku, ponieważ było duże i brzydkie. Udręczone kaczątko wyruszyło w świat. Zachwycił je widok łabędzi, odlatujących do ciepłych krajów. Wiosną brzydkie kaczątko ujrzało swoje odbicie w wodzie i przekonało się, że samo wyrosło na przepięknego, młodego łabędzia. Baśń ta poucza nas, że nie powinniśmy nikogo oceniać po wyglądzie, bowiem największą wartość człowieka stanowi jego wnętrze: dobro, skromność i wrażliwość.


